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CcNY UUŁUSZEN: Na ł
stronie w ie m  milime
trowy mk. 300— na Hi 
stronie mk. 250. — IV 
aiL  200. Nadesłane mk. 
300. — Drobne ogłosze
nia od mk ICO do 200 ** 
wyiaz.Najmniejsze 1000 
mk.Ogłoszenia posamiej 
scowe o 50„/' zagranicz
ne lOty* drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.
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Adres dla listów i depesz 

.ISKRA*, Sosnowiec.
Konia czekowe P. K. 

Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 8000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem I Dąbro

wą mk. 9000,

L r * 0-'’*”''miesięcznie.
Zagranicą mk. 16000.

C n c n n w in P  REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telef. 64. 
ODoUUW iBb. ADMINlb l raC JA : Dęblińska 1, teL 73.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
Będzin, Małachowskiego 7.

l i t e r a c k i .
Bątpowa, Sobieskiego 8. Tolefoi 78.

c o
Od 2 3 -g o  d o  2 9 -g o  w łą c z n ie  

Wystąpi M A K S  L I N D E R  w  obrazie p. t.

1 -  „7 LAT NIESZCZĘSC"
* fa r sa  w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h .
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ANONS! Od 30-go kwietnia ANONS!

„W śród  ty g ry só w  i m ałp"

If. M i.  K. SEICA1Z
lekarz chorób wenerycznych  

i  skórnych (włosów). 
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN, Czeladzka 14, parter.
786 TELEFON 31.

D októr 827

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY W ENERYCZNE  

i SKÓRNE.

przyjmuje 4— 7 po poŁ

L S T i Ł t t t l l
I LEKARZ SPECJAŁ.

C h o ro b y  sk ó r n e  I p łc io w e .
K o sm ety k a . B a d a n ie  k rw i.

Przyjmuje każdąpziennie od godz. 10 
do 1 i od 4—7, w niedzielę i święta 

f  od godz. 11—1.
K A T O W I C E ,  

ulica Augusta Schneidera 17.
1000-3

P O  W R Ó C I Ł

Dr. K. TIDPPli
choroby skórne, włosów 

1 wenerycne. 648—;
Analizy. .Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5

5, parisr.

~ ZAKŁADY DRUKARSKIE
HI U!. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO

•  „ K U R J E R  Z A C H O D N I  8. A.
W SOSNOWCU, ULICA DĘBLIŃSKA Nr. 1.

W Y K O N U J Ą  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE.

P M M M e i M M M M M t l N M C H M M f M m S N

ś. t  P-
i i

B O L E S Ł A W  Ł U C Z Y W O
porucznik W ojsk  Polskich podczas operacji w ynikłej z otrzym anych ran  w  osta tn ich  4-ro let
nich w alkach frontow ych zm arł w szpita lu  w ojskow ym  przy  ul. W rocław skiej w K rakow ie 

°  godz. 12-ej w południe , p rzeżyw szy la t 27.
Odprowadzenie zwłok na cmentarz krakowski, odbędzie się w niedzielę dn. 29 b. m. w 

godz. 3—4 p.p., o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół zmarłego pogrążeni w głębokim żalu

_y ŻO N A  Z DZIEĆwI i RODZINA.

Sosnowiec, 28 kwietnia.

Ostatnie posiedzenie rady 
ligi narodów w Genewie u- 
dowodniło, że dla Gdańska 
sprawy ekonomiczne przecież 
są ważniejsze od celów  po
litycznych i jeżeli mają do 
wyboru między pierwszymi 
i drugimi, decydują się ra* 
czej dla korzyści ekonomicz
nych. (

Gdańska delegacja niespo
dziewanie ustąpiła prawie we 
wszystkich spornych ktoe- 
stjach, uznając m. in. pierw
szeństwo obywateli polskich 
przy wydzierżawianiu mająt
ku rady portowej, równou
prawnienie języka polskiego  
z niemieckim w radzie por
towej i utrzymanie sortowni 
poczty polskiej na dworcu 
gdańskim. Okazało się, źe 
ta ustępliwość spowodow a
na jest chęcią zaciągnięcia 
pożycźki złotej w kwocie pół 
miljona marek złotych, na co 
potrzebna jest zgoda Polski.

W ażniejszą jednak przy
czyną gdańskiej ustępliwości 
jest przejście Polski od do
tychczasowej polityki ogólni
kowych gróźb na drogę le
galnych represalji.

Rząd polski przesłał sena
towi wolnego miasta nakrótico 
przed sesją rady ligi naro
dów oficjalną notę, zapowia
dającą, że z  dniem 21-go  
kwietnia zarządza jako pre
sję przeciwko Gdańskowi, 
zamknięcie wywozu względ
nie wwozu całego szeregu 
artykułów. Od teg<  ̂ d n i a  
nie wolno z Gdańska w w o
zić do Polski pasztetów, cy
gar, papierosów, cukru, kon

fitur, czekolady, marmelady, 
soków ow ocow ych, wyro
bów spirytusowych, wina, se 
ra, artykułów kosmetycznych  
i delikatesów, jak ostrygi, 
homary *itd.; z Polski zaś nie 
wolno wywozić do Gdańska: 
zboża, mąki, słodu, jarzyn, 
kartofli, paszy dla bydła, bu
raków pastewnych, cukru, 
mięsa, dziczyzny, drobiu, se 
ra, masła, jaj, bydła, skór, 
nawozów, nasion, wikliny, 
kruszców, starego żeiaza i 
stali, szmat, lnu, konopi, o- 
siki, faszyn, skór, trocin, drze
wa okrągłego, belek, drze
wa łupanego i pni.

Poraź pierwszy znalazł się

senat gdański w obec bar
dzo nieprzyjemnej alternaty
wy: albo ustąpić tte całej li- 
nji, albo głodow ać i znisz
czyć swój handel. Ustęp
stwa genewskie pozwalają 
przypuszczać, że senatgdań- 
ski woli skapitulować, ani
żeli dla mrzonek hakatystycz- 
nych poświęcić realne war
tości.

Miejmy, nadzieję, źe rząd 
nasz wytrwa w  swej polity
ce sprawiedliwego i dopusz
czalnego odwetu, aż zmusi 
gdańszczan do uznania za
sady, że nie są oni ekspo
zyturą rządu pruskiego, lecz 
łącznikiem między wielkim  
pańśwem, a resztą świata, 
w którego interesie leży u- 
łatwianie, a nie utrudnianie 
wzajemnych stosunków.

List z Górnego Śląska.
Minister pruski, popierający organizacje „selbstschutzu“ na 

i .—Sz JŚ lą sk u .— S z k o ln ic tw o  p o lsk ie  g ó rą !—Jak  k u p có w  n ie m ie c k ic h  
p r z y z w y c z a ja  s ię  d o  s z y ld ó w  p o lsk ic h .— H a k a ty sty c z n a  ra d a  
<niejska w  K a to w ic a c h .— R o z b u d o w a n ie  p o łą c z e ń  k o le jo w y c h  

m ię d z y  Ś lą sk iem  a  P o lsk ą .

(Od naszego korespondenta śląskiego).
Katowice, 26 kwietnia.

Cfekawe, a dla stanowiska rzą
du pruskiego względem tajnych 
organizacji wojskowych znamien
ne oświadczenie złożył w  tych 
dniach według doniesienia „Ober- 
schlesicher Kuriera" pruski mini
ster spraw wewnętrznych Seve
ring. Jak wiadomo, Bawarja i 
niemiecka część G. Śląska są ty
mi krajami w  Niemczech, w  któ
rych różne tajne organizacje o 
charakterze wojskowym, jak „or- 
gesch", „selbstschutz" i inne bo
jówki nacjonalistyczne organizo
wać i rozwijać się mogą bez 
przeszkody ze strony rządu. Oka
zuje się nawet, źe rząd niemie
cki, wzgl. rząd bawarski i pruski 
nietylko lelerują, ale nawet po
pierają tego rodzaju organizacje 
antyrepublikańskie. Severing o- 
świadczył, że „selbstschutz" na 
Górnym Śląsku jest wprost po
trzebny, należałoby go tylko wię
cej uzależnić od rządu, tak, że 
rząd mógłby się tego rodzaju or
ganizacjami posiugiwać dla swych 
celów, gdyż dotąd działają one 
zbytnio na własną rękę.

Oświadczenie ministra pruskie
go mówi wiele. Działalność 
„selbstschutzu" i orgeszowców na 
bląsku Opolskim zwrócona jest 
jedynie przeciwko ludności pol

skiej, którą teroryzuje się, w  za
rodku tłumiąc słuszne jej, trakta
tem genewskim zagwarantowane 
prawa co do swobody pielęgno
wania myśli narodowej. W tych 
dniach jeszcze z niemieckiej czę 
ści powiajtu bytomskiego uciekać 
m usiało\ czterech' zamieszkałych 
tam byłych powstańców, którym 
banda orgeszowa zagroziła śmier
cią, jeżeli natychmiast z Niemięp 
się nie wyniosą. W szelkie skargi 
do prezydenta górnośląskiej ko
misji mieszanej p. Calondera na
postępowanie śiem ców  i liczne 
interwencje jego nie odnoszą
skutku. Niemcy śmieją się z nich 
a bandy órgeszowe teror nadai 
uprawiają po swojem u— jak obe
cnie widzimy —  ze zgodą rządu 
pruskiego, kiedy sam pruski m i
nister spraw wewnętrznych uznaje 
„potrzebę" tych bojówek anty
polskich.

W szkolnictwie polskim na G. 
Śląsku uwidacznia się w ostatnich 
czasach jeden objaw pocieszając}. 
Oto liczni rodzice, którzy nasKu 
tek agifiicji niemieckiej zapisali 
dzieci swoje do szkół niemieckich, 
obecnie cofają swoje wnioski » 
żądają przepisania swych dz eci 
do szkoły polskiej. Rodzice c 
tłumaczą się tym, że zbałam uć
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ich agitatorzy niemieccy, obiecu
jąc im, źe i w szkole niemieckiej 
dzieci ich będą się mogły uczyć 
języka polskiego, podczas gdy— 
jak się teraz okazuje—języka pol
skiego w szkołach niemieckich 
albo wcale się nie wykłada, albo 
uczy się dzieci tylko gwary gór
nośląskiej.

Jeżeli się^zważy szaloną wprost 
agitację niemców za szkołą nie
miecką — agitację, nie przebiera
jącą w środkach, która przybrała 
wszelkie cechy walki politycznej 
i narodowej, przyznać trzeba, że 
opuszczanie szkół niemieckich 
przez tak liczne dzieci, zgłasza
jące się do szkoły polskiej, ozna
cza piękne zwycięstwo polskiej 
myśli narodowej i kulturalnej w 
polskiej części G. Śląska.

Zresztą i pod innym wzglę
dem odniemczanie G. Śląska ra
źno postępuje naprzód. Kto z ob
cych do niedawna jeszcze przy
jeżdżał na G. Śląsk, naprzykład, 
do Katowic, pytał ze zdumieniem, 
czy się znajduje w Polsce, gdyż 
wszędzie biły mu w oczy nie
mieckie napisy i szyldy sklepo
we. Stan ten w ostatnich czasach 
zmienił się znacznie. Niemieckie 
napisy, niemieckie szyldy i firmy 
sklepowe znikają raptownie. Jest 
to po części zasługą polskiej mło
dzieży. Ponieważ nie ma środ
ków prawnych, aby niemców zmu
sić do zmiany napisów niemiec
kich na polskie a wielu kupców 
niemieckich w znanej swej bucie 
germańskiej o takiej zmianie ani 
myśleć nie chciało, niewyśledzeni 
dotąd — że się tak wyrażę — 
„sprawcy" w porze nocnej po
częli różnymi nie dającymi się 
zetrzeć farbami, zamazywać na
pisy niemieckie. Skutek jest ten, 
że kupiec taki z obawy, aby mu 
na nowo szyldu nie „pomalowa
no", cdyby to był napis niemiec
ki, z bólem  serca wywiesza szyld 
polski. Prasa niemiecka nie mo
że znaleźć dosyć słów  na napię
tnowanie postępowania tych „ma
larzy", których grzecznie nazywa 
„schmierfinken" (£ a z g r a c z e), 
„schmierińskimi" i t. p. epitetami, 
przyznać jednak trzeba, że był 
to jedyny i dość delikatny spo
sób przypomnienia niemcom, że 
znajdują się w Polsce, z Polski 
i ludności polskiej żyją i że jej 
dlatego napisami niemieckimi pro
wokować nie powinni. Prasa nie
miecka, rózpisując się na temat 
zamazywania napisów niemiec
kich, przedstawia to .jako „teror" 
ze strony polskiej, ani słowem 
oczywiście nie wspominając o 
tym, że na Śląsku opolskim or- 
geszowcy nie ścierpieliby ani je
dnego napisu polskiego.

Hakatyzm niemców katowic
kich zresztą najlepiej objawia się 
w samej radzie miejskiej, w 3 ch 
czwartych, składającej się z niem
ców. Wskutek ustawy, przyjętej

przez sejm śląski, według której 
językiem urzędowym w sejmie, 
w urzędach i komunach jest ję
zyk polski, obrady w katowickiej 
radzie miejskiej odbywać s ę mu
szą w języku polskim i wskutek 
tego zarząd czyli członkowie biu
ra t muszą dostatecznie w słowie 
i piśmie władać językiem pol
skim. Oczywiście władają nim 
najlepiej polscy członkowie rady, 
między którymi znajduje się, na
przykład, dwuch byłych redakto
rów polskich. Niemcy jednakże 
nie myślą wpuścić swych pol
skich kolegów do zarządu. Za
rząd coprawda musieli zmienić, 
ale wybrano znowu samych niem
ców, którzy albo wcale, albo tyl
ko bardzo niedostatecznie w łada
ją  językiem polskim. Przewodni
czącym* rady miejskiej obrano, 
mimo protestów frakcji polskiej, 
posła niemieckiego do sejmu Rze
czypospolitej, ks. Krayczyrskiego, 
słabo mówiącego po polsku, dru
gim przewodniczącym zaś pasto
ra Kiehra, który wogóle nie mó
wi po polsku a jako sekretarzy 
jeszcze dwuch innych niemców.

Na skutek tak jawnie antypol
skiego stanowiska katowickiej ra
dy miejsk'ej, polscy radni gre- 
mjalnie opuścili salę obrad na 
znak protestu, zaznaczając, że w 
takich warunkach i w przyszło
ści wstrzymają się od udziału w 
-obradach dó województwa zaś 
wnieśli p .jte s t osobny. •

Górny Śląsk dotąd jeszcze nie 
posiada dogodnych połączeń ko
lejowych z resztą Polski i dlate
go eksport np. węgla górnoślą
skiego do Polski je s t . bardzo u- 
trudniony i ograniczony. Zato p o 
łączenie z Niemcami jest bardzo 
dobre i Niemcy też, zwłaszcza 
obecnie, z powodu braku węgla, 
wskutek okupacji Zagłębia Ruhry, 
skwapliwie korzystają z tego wy
jątkowego położenia polskiej czę
ści G. Śląska, wykupując węgiel 
polski. Polska zresztą nic na tym 
nie traci, bo węgla górnośląskie
go otrzymuje przemysł polski, ile 
tylko potrzebuje. Po odliczeniu 
zapotrzebowania Polski pozostaje 
jednakże jeszcze około 1.200.000 
ton na eksport, i węgiel ten idzie 
przeważnie do Niemiec. Aby na 
przyszłość ł umożliwić lepsze po
łączenie z Polską, powstała myśl 
powierzenia rozbudowy połączeń 
kolejowych między G, Śląskiem 
a Polską pewnemu konsorcjum 
amerykańskiemu.

A leksy  P a ją k .

sprawie walki z drożyzną Część 
drugą wniosku o zaprowadzeniu 
urzędu gospodarczego i część 
trzecią dotyczącą zakazu wywo
zu wszystkich środków żywności, 
tkanin, skór, na wniosek przed
stawiciela Zw. L. N. większością 
głosów odrzucono.

—  Odbyła się u ministra skar
bu narada w sprawie warunków, 
na których nadane być mają w 
przyszłości prawa banków dewi
zowych. Postanowiono, źe każdy 
bank, który chce utrzymać lub 
otrzymać prawa do obrotu dewi- 
zowego( musi umieścić w bonach 
złotych 20 proc. bruttowej sumy 
bilansowej z dnia 1 stycznia 1923. 
Prócz tego każdy taki bank mu
si do skarbu oddać swe zapasy 
walutowe. Bank, który nie przyj
mie tych zobowiązań, traci pra
w a banku dewizowego.
—  Dzienniki angielskie poświę
cają wiele miejsca wiadomościom 
z Moskwy o powiększaniu armji 
czerwonej, o buncie chłopskim 
na Ukrainie, o dalszych proce
sach przeciw duchownym pra
wosławnym. „Times* ponownie 
w artykule wstępnym domaga 
się odwołania przedstawiciela an

gielskiego w Moskwie i wydale
nia z Londynu misji handlowej 
sowieckiej.

—  Daily Mail" donosi, że rząd 
angielski mimo niepowodzenia 
akcji w związku z procesem ar
cybiskupa Cieplaka i prałata But
kiewicza, nie omieszka interwe- 
njować u władz sowieckich w 
procesie Tichona.

— Ze źródeł urzędowych za- 
p.zeczają w sposób kategoryczny 
doniesieniom niektórych dzienni- > 
ków angielskich, jakoby między 
Bułgarją a Turcją miały być pro
wadzone rokowania celem za
warcia sojuszu skierowanego prze
ciw Grecji.

Sowiety nie chcą wydać 
arcyn. Cieplaka.

Rząd sowietów przygotował 
nowy spis komunistów Polski, 
których wymiany sobie życzy w 
zamian za polaków aresztowa
nych w Rosji. Sowiety atoli do
łączają warunek do takiej wy
miany, iż nie wydadzą polaków 
skazanjich po 15 marca 1923 r. 
t. j. między innymi arcyb. Cie
plaka i księży katolickich.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  Na posiedzeniu sejmowej ko

misji walki z drożyzną rozpatry
wano wniosek pos. Diamanda w

W  okresie wojny wszechświa
towej, jej likwidacji i zmartwych
wstania państwa polskiego, ży
dzi zajęli Wobec Polski i pola
ków stanowisko nietylko nieży
czliwe, ale nawet nieprzejednanie 
wrogie. Zdrada żydów w sze
regach armji, otwarty komunizm, 
zd ada stanu ze strony żydów 
jest dziś na porządku dziennym.
Zdawałoby się, iż wobec tego 
stanowiska żydów rząd polski 
przedsięweźmie energiczne środ
ki. które położą kres tei nowej 
koterji,/która na gruzach Rzeczy- na pierwsze póirocze żyd Sztul- 
pospolitej pragnie wznieść Judeo- man, właściciel fabryki słodkich 
Polonję.

Niestety! Rząd nasz do tej 
pory zachowywał się wobec tej 
destrukcyjnej roboty nietylko bier
nie, ale owszem popierał ją  po
niekąd czynnie, bowiem na pol
skim pastwisku krwi i potu tu
czył Toeplitzów, Thonów, Aske- 
juderów i Monstuarojzów z czer- 
wono-bladej trupiarni Kremlu.

W  roku 1922 rząd polski dał 
tylko takie subwencje przemy
słowi młynarskiemu na ręce 
żydów:

1) Neumanowi w Białej — 1 
miljard; (jeden miljard) mk.;

2) Schantzerowi w Tarno
wie —  300 miljonów;

3) FrSnklowi w Zielenkach pod

Wryci! liii nrpnimji tira. na fi. Slash.
Katowice, 17 kwietnia.

„Goniec Śląski" donosi z Haj
duków w pow. katowickim, że 
dzięki czujności miejscowych władz 
bezpieczeństwa zdołano areszto
wać większą ilość osobników, 
podejrzanych o należenie do taj
nej organizacji bojowej. Ogółem 
aresztowano 62 osoby. W szel
kie poszlaki wskazują na to, że 
ludzie ci należeli do organizacji 
niemieckich, mających siedzibę 
swą po drugiej stronie granicy i 
wyjeżdżali bardzo często do By
tomia i Gliwic na ćwiczenia woj
skowe. Podczas- rewizji znalezio
no u nich karabiny, lornetki, p i
stolety, granaty ręczne i inną 
broń.

RZĄD POLSKI A ŻYDZI.
„Sio.wo", wychodzące w  Radomiu, podaje ciekawe 

fakty popierania żydów przez rząd polski.
Krakowem —  10 miljonów mk.;

4) FSrberowi w Krakowie — 
14 miljonów;

5) Sperlingowi w Krakowie— 
10 miljonów i t  d. i

Należy zaznaczyć, że żaden z 
polaków-chrześcjan subwencji ną 
przemysł młynarski od rządu nie 
otrzymał.

Takich wypadków mamy ty
siące. Przytoczymy choćby dla 
większego zadokumentowania na
szej tez$ — jeszcze dwa wypadki: 

W Sieradzu w roku bieżącym

BSMOfE i W i l l i  BE
Lokomoty wkl, płngł, rowery 

1 motorki do rowerów
D O S T A R C Z A  ŻE S K Ł A D U

wódek, dostał od rządu 80 mi- 
Ijonowy kredyt akcyźniany na 12 
procent w stosunku rocznym. A 
drugi właściciel fabryki wódek w 
Koninie 4—  żyd Szpiltogel otrzy
mał od rządu —  tylko 300 mi
ljonów na tych samych warun
kach. Toć przecież niechce się 
wierzyć!!! i

Sztulman był w czasie okupa
cji niemieckiej szpiegiem pru
skim —  doradcą okrutnego Schfl- 
nego, komendanta miasta Siera
dza. Nikt inny tylko Sztulman 
rekwirował miedź, mosiądz i in
ne drogie kruszce na rachunek. 
Niemiec. Obecnie syn jego wy
niósł się zagranicę tylko dlatego, 
żeby nie służyć w armji Polskiej!

meisi
H Uv, i  Iw. fijrtrifis 1.2.
732-1 Telefon 3434.

SALON WYSTAWOWY,
u lic a  S ła w k o w sk a  1. 11.

W F I i a B B S g S I B B B S I
111 Nadszedł św ieży transport

S3 P A L T  L E T N 1 G H ,
M J E S I O N E K ,
U 854 GARNITURÓW
1 1 duży wyhór spodni 

wszelkiego rodzaju 
q  Magazyn Ubiorów Męskich

|  H. Zakrzewskiej jjj
Pogoń, Ciepła Nr. 4.
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Nie zwracając przeto uwagi na 

ubiór n i e z n a j o m e g o ,  woźny 
wszedł d a  bankierskiego gabine
tu. gdzie na tę chwilę znajdował 
się sam tylko Verriere, jego wspól
nik albowiem wyszedł do kasy.

—  Panie... —  rzekł woźny 
wchodząc —  jakiś człowiek ang
lik widocznie, żąda widzenia się 
z panem Deswignes.

—  Niech wejdzie.
Will Scott ukazał się we 

drzwiach, a złożywszy ukłon b an 
kierowi, wygłosił parę zdań w 
najczystszej mowie angielskiej.

—  Nie posiadam angielskiego... 
—  rzekł ojciec Anieli; —  pan 
Desvignes wróci za chwilę.

Tu ręką wskazał przybyłemu 
krzesło.

Scott usiadł, czekając niecier
pliwie.

Kilka minut tak upłynęło.

Arnold wszedł wreszcie i za 
pienyszyra rzutem oka poznał 
Will Scotta pod jego przebra
niem.

—  Ty tu? —  zapytał po an
gielsku. —  Cóż się stało?... Mo
żesz mówić bez obaw^r, mój 
wspólnik nie zrozumie jednego 
wyrazu.

Scott opowiedział w krótkości 
podsłuchaną rozmowę u Tril- 
bego.

— Ha! —  zawołał Desvignes; 
— wiemy więc teraz, co snują 
d  ludzie. Dobrze, żeś mnie p o 
wiadom ić. Wyjdź i czekaj na 
mnie na rogu ulicy Paon-blanc.

Tu wprowadził Scotta do przed
pokoju.

—  Czego chciał ów anglik ob
darł)? —  pytał Verriere swego 
wspólnika.

— Jest to amerykanin, z któ
rym się kiedyś w lndjaeh pozna
łem. Natenczas znajdował się w 
lepszem położeniu, obecnie przy
szedł mnie prosić o jaką p'omoc 
dla siebie.

To mówiąc, Arnold wz ąl w 
rekę kapelusz.

—  Wychodzę... —  rzekł— mu
szę jechać do domu dla odszu
kania ważnych papierów, jakich 
wziąć z sobą zapomniałem, po
wrócę niezadługo.

Wyszedłszy na stację powozów 
przywołał fiakra.

—  Jedź na ulicę Paon-blanc, 
co koń wyskoczy... Sto sous ua 
piwol

We dwadzieścia minut przyje
chali.

Desvignes, przebiegłszy scho
dy z pośpiechem, zapukał do 
dzwi Agostiniego.

Włoch otworzył je natychm iast
—  Potrzebuję z panem pomó

wić jaknajprędzej... ‘ — wyrzekł. 
—  Wejdziemy do twego gabi
netu.

.XXI.
—  O cóż chodzi? —  zapytał 

Agostini, skoro usiedii obaj.
- jest prawdopodobnemu., jest- 

n^wet pewnem, że w dniu dzi
siejszym, za kilka chwil być m o
że, ktoś przyjdzie tu do pana.

—  Do mnie.-— zapytał wioch 
—  któż taki?

—  Pewien młody, bardzo mło
dy chłopieę... podrostek prawie.

—  W jśkimze celu on tu 
przybędzie?

—  Nie wiem, jakiego użyje po
zoru na usprawiedliwienie swo
jej bytności, znam wszakże cel 
jego odwiedziń, który tak się 
przedstawia: W sposób nader 
zręczny zapewne zażąda od pa
na objaśnień co do pewnego Ar
nolda Deswignes, niegdyś w ln- 
djach przebywającego, a obecnie 
wspólnika bankiera, Juijusza Ver
riere.

—  Aha! wymruknął Agostini, 
patrząc ciekawie na mówiącego 
—  Chodzi więc o owego Arnol
da Desvignes, co do którego czy
niłem poszukiwania na pańskie 
zlecenie?

Arnold Desvignes... to ja! — 
rzekł krótko były sekretarz z 
Kalkuty.

— Bardzo dobrze... Domyśla
łem się, że to nazwisko byto

panu do czegoś potrzebnem... 
Mam ja węch, panie...

— Dołącz pan do tego wę
chu ścisłą dyskrecję, a zapew
nię ci majątek.

—  Uważam go jakby mi już 
był danym... Jakże więc mam się  
zachować wobec przybyłego, któ
rego mi pan oznajmiasz?

—  Zupełnie prosto, sw obodnie 
Będziesz pan odpowiadał na czy-

-n ioae  zapytania.Przedewszystkiem 
pragną się oni dowiedzieć o 
miejscu urodzenia Arnolda Des
vignes.

—  A zatem?
—  W skaże im pan .takowe., 

rzecz prosta. Nie wyniknie ztąd 
dlań nic złego. Nie dowiedzą się 
więcej nad to, o czem mnie pan 
powiadomiłeś po swoim pow ro
cie z Bleve...

D. c. «.
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Powstanie antysowieckie
na Podolu rosyjskim.

Wymordowano wszystkich urzędników bolszewickich. —  
Na całym pograniczu ruch ustał. —  Polska granica dobrze

strzeżona.

Do .Gaz. Por " donoszą z Pod- 
wołoczysk:

„W dalszym ciągu na pogra
nicze nad Zbruczem dochodzą 
wiadomości, że powstańcza „ru- 
chawka" ludności przeciw wła
dzom sowieckim objęła przestrzeń 
pomiędzy Kamieńcem Podolskim 
a Płoskirowem i Starokonstan- 
tynem.

Jak twierdzą uchodźcy, powstań
cy na tej linji wymordowali pra
wie wszystkich funkcjonariuszy 
sowieckich. Kilka małych oddzia
łów krasnoarmiejców i garstka u- 
rzędników sowieckich, pełniących 
służbę wzdłuż Zbrucza, nie mają 
żadnego połączenia z swoimi 
przełożonymi i z pewną rezy
gnacją oczekują, co się z nimi 
stanie.

Lwów, 27 kwietnia.

Na „ całym pogranicza ruch u- 
stał, a o jakimś handlu niema 
mowy. Po wsiach, położonych po 
stronie sowieckiej, panuje przy
gnębienie, ludności brak soli i 
nafty. v

Komunikacja między Polską a 
sowiecką Rosją przez suchą g ra 
nicę zamknięta zupełnie. Do Pod- 
wołoczysk tylko dwa razy w ty
godniu przychodzą pociągi rosyj
skie, a to w niedziele i środy; 
polskie zaś pociągi do Woło- 
czysk odchodzą w \ poniedziałki i 
czwartki. Wszystkie te pociągi są 
próżne.

Granicy polskiej strzeże woj
sko policja państwowa i straż 
graniczna.

Z przed  5 0 ,0 0 0  łaty.
WYKOPALISKA ANGIELSKIE.

Po wojennej przerwie archeo
logowie podjęli gorliwie pracę. 
Najnowsze wyniki ich badań po
dajemy za prasą angielską.

W Stonehenge w południowej 
Anglji szereg ogromnych, skłoś- 
no ściętych kamieni otacza regu
larnym, geometrycznym kołem 
rozległą równiaę. Utworzenie te
go, jedynego w świecie kamien
nego częstokołu, przypisywano 
oddawna przedhistorycznym ka
płanem celtyckim; nie umiano 
wszakże wytłumaczyć jego celu. 
teraz dopiero zabrano się do sy
stematycznego rozkopywania tej 
równiny i w ten sposób część 
zagadki rozwiązano. Znaleziono 
bowiem ślady świątyni, obserwa- 
torjum astronomicznego, targowi
ska... areny wyścigowej. Na pod
stawie tych badań uczeni orzekli, 
że jest to najdawniejszy zabytek 
społecznej organizacji angielskiej, 
że w czasach, kiedy w całym kra
ju panowało prawo silniejszego, 
kapłani utworzyli ten krąg święty, 
którego nie wolno było przekro
czyć z bronią w ręku. Tutaj w 
spokoju i bezpieczeństwie można 
się było oddawać modlitwom, 
handlowi i sportom, co z całej 
Anglji ściągały pielgrzymki. Ale 
uczonych czekała druga jeszcze 
ciekawsza zagadka. Kamienie, 
których użyto do utworzenia świę
tego kręgu, pochodziły z sąsied
nich wzgórzy. W środku jednak 
znajduje się drugi krąg mniejszy, 
utworzony z kamieni; jakich w 
Anglji niema, które tu chyba spro
wadzono umyślnie z lrlandji. O- 
tóż badania wykazały, że ten krąg 
pochodzi z o wiele dawniejszej, 
przedceltyckiej epoki, z epoki ka
miennej i że go zbudowano ja
kie 20 do 50 tysięcy lat temul 
a \ ?“ e> których jednym narzę-

, e. ,. y*y krzemienne toporki, 
zdołali z Irlandji przetransporto
wać te potężne głazy—pozostanie 
chyba wieczystą tajemnicą.

O jej rozwiązanie pokusićby 
się można J^yn ie  w Ausiralji, 
gdzie po dziś dzień żyją luc&je 
kulturą i zwyczajami będący do
tąd na poziomie epoki kamiennej. 
W północno-zachodniej Ausiralji 
znajduje się bowiem szmat kra
ju rozległości 64 tys. mil ang., 
niedostępny europejczykom ze 
względu na brak wody.

Tam przechowały się pierwotne 
plemiona tubylców, będące dziś 
na niższym bodaj poziomie cywi
lizacyjnym, niżmieszkańcy przed
historyczni Stonehenge przed 50

Z kraju.
U jęcie rabusiów biżuterji 

w ielom iljonow ej w artości. W
tych dniach policja śledcza w War
szawie wykryła w mieszkaniu 
niejakiej Gajewskiej przy ul. Mo
kotowskiej olbrzymią ilość biżu
terji. Jak się okazało z dalszego 
dochodzenia, biżuterja ta pocho
dziła z kradzieży w jednej z firm 
jubilerskich w Grudziądzu, ogra
bionej kilka tygodni temu z pre
cjozów wartości dwustu mlljo- 
h ó w  marek. Gajewska otrzymała 
biżuterję od córki swej, której 
kosztowność doręczył jeden ze 
znanych złodziei włamywaczy — 
Zabawski. Winnych kradzieży o- 
sadzono pod kluczem.

W ycofanie znaczków  gór
nośląskich. Z dniem 1 maja r.b. 
specjalne znaczki .pocżtowe dla 
Górnego Śląska zostartą wycofa
ne z obiegu i na ich miejsce zo
staną wprowadzone zwykłe znacz
ki pocztowe w walucie polskiej. 
Niewiadomo co stanie się z dość 
pokaźnymi zapasami znaczków w 
walucie niemieckiej, które zosta
ną wycofane, czy zostaną zużyte 
aż do wyczerpania, czy też będą 
zmagazynowane, a b y  czekać 
sprzedaży z licytacji dla filate
listów.

Tylko... 65 proc. żydów . —
uo nowotworzone®) oddziału P.
K. K. 1 w Równemj d0 działu 
dyskontowego, a więc b. ważne
go w operacjach P. K. K. P., po • 
wołano aż 65 proc. żydów.

Przytrzym anie transportu  
m etali. W tych dniach organy 
policji .przytrzymały w Oświęci- / 
miu wielki transport metali, któ
ry usilowaao wywieźć dp Nie
miec.

Kto jest w łaścicielem  biżu
terji miljardowej wartości? Z Ba
ranowicz donoszą, że schwytano 
tam chłopa, Józefa Wronę, który 
chciał sprzedać biżuterję miljar
dowej wartości. Znaleziono przy 
nim 4 złote zegarki firm szwaj
carskich, złotą obrączkę ślubną z 
cyframi: 20. 1. 1912, 2 złote cięż
kie łańcuszki, złote łyżki i ły
żeczki, papierośnicę i wiele in
nych.

Now a m iejscow ość kąpielo
wa. W Pucku spótka kapitali
stów zakupiła większe parcele 
ziemi i lasów na półwyspie Helu 
pod Jastarnią, gdzie zamierza wy
budować nową miejscowość ką
pielową nad Bałtykiem.—Wybu
dowany będzie kurhaus, połączo
ny z pensjonatem, hotelem i re
stauracją.

Otwarcie ma nastąpić jeszcze 
w tym sezonie. Rozpatrywana jest

0 =

PODZIĘKOWANIE.
Za łaskawe udzielenie bezpłatnie dla Przytułku sierot 

w Niegowonlcach 150 korcy węgla, Komitet Opieki nad 
Przytułkiem składa niniejszem Szanownej Radzie Zjazdu 
w imieniu swojem i wdzięcznych dzieci jak najserdeczniej
sze podziękowanie. 897

Sekretarz: Antoni Goraj. Prezes: Dr. Adam Piw ow ar. i
=0

również sprawa uzyskania dogod
nej komunikacji z Puckiem.

Ilu m ieszkańców  posiada  
C zęstochow a? Według magi
strackiego wykazu o ruchu lud
ności m. Częstochowy w dn. 1 
kwietnia r.b. do ksiąg mieszkań
ców s t a ły  c h tego miasta za
pisanych było ogółem 82,342 o- 
soby, z tego 37,835 mężczyzn i 
44,508 kobiet.

Na 10 lat ciężkiego w ięzie- % 
nia. Aresztowanych o szpiegos
two: studenta żyda Herszdorfera 
i stud, żydówkę, Steinównę sąd 
w Przemyślu skazał na 10 lat 
ciężkiego więzienia Herszdorfera 
i na 10 miesięcy więzienia Stei
nównę,

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

tys. laty. Koczownicy ci bałwo
chwalcy iyją dotąd w pierwotnej 
epoce kamiennej z jedyną myślą: 
odkrywania coraz nowych źródeł, 
pozwalających utrzymać się przy 
życiu. Tych, co im nie mogą 
nadążyć w pochodach, zabijają, 
zjadają ich zwłoki, gdyż o żyw
ność tam ciężko. A że w zet
knięciu z cywilizacją wymierają, 
rząd wspólnoty australskiej za
bronił białym wstępu do ich kra
ju, nawet misjonarzom; jedynie 
uczeni uzyskać mogą pozwolenie 
wstępu, celem badania sposobu 
życia ludzi z epoki kamiennej.

Taka właśnie ekspedycja ma 
wyruszyć tam w ma<u rb. i wyr
wać z otchłani tajemnice ludzi z 
przed 50,000 lat.

Nadzwyczajne posiedzenie sejmu.
Warszawa, 27 kwietnia. 

Marszałek sejmu Rataj zwołał 
na dzień 4 maja nadzwyczajne 
posiadzenie sejmu, celem załatwie

nia ostatecznego ustawy o  po
datku przemysłowym, którą senat 
ma już uchwalić dnia 1 maja.

) Waua aolativ i mtMann.
Kowno, 27 kwietnia. .

W tych dniach szereg delega
cji polskich zgłosił się do prze
bywającego obecnie w Kownie 
n u n c j u s z a  apostolskiego dla 
państw bałtyckich, biskupa Zec- 
cichiego. Delegacje przedstawi- 
iy mu zażalenia w sprawie rugo
wania języka polskiego z kościo

łów katolickich oraz w sprawie 
eksterminacyjnej polityki biskupa 
Karewicza wobec polaków, za
znaczając jednocześnie, ■ że roz
politykowanie duchowieństwa na 
Litwie w znacznej mierze za
wdzięczać należy biskupowi Ka
rewiczowi.

Pościg za bandytami.
Warszawa, 27 kwietnia. 

Akcja pościgowa za bandytami 
Zbiegłymi z więzienia mokotow
skiego dotychczas nie dała wy
ników. Oddziały policyjne ściga

jące bandytów, znajdują się od 
kilku dni w nieustannym marszu. 
Dziś odeszły na teren akcji no
we posiłki policyjne.

Aresztowanie zdrajcy.
Katowice, 27 kwietnia.

Aresztowanie osławionego se
paratysty Kustosa, redaktora „Gło
su Górnośląskiego", wywołało 
zrozumiałe zadowolenie. Według 
informacji, zasiągniętych z pewne-, 
go źródła, Kustosa aresztowano 
za t z w. dyplomatyczną zdradę 
kraju. Rozprawa będzie się praw
dopodobnie o d b y w a ł a  przy

drzwiach zamkniętych. Dotych
czas wiadomo tylko, że wskutek 
zdradz Kustosa aresztowano w
Niemczech wielu polaków. Po
nadto udało się policji ująć wspól
nika Kustosa, niejakiego Stacho
wiaka, który przed 2 tygodniami 
zbiegł z więzienia śledczego w 
Katowicach.

Jaworzyna przyznana Polsce.
Warszawa, 27 kwietnia.

Podczas debat nad kwestją Ja
worzyny w sejmie czeskim, dr. 
Kaśka dał wyraźnie do poznania, 
że kwestja Jaworzyny będzie przez 
radę ambasadorów rozstrzygnięta 
w sposób pomyślny dla Polski.

Z tego powodu Benesz stał się 
przedmiotem bardzo silnych ata
ków ze strony nacjonalistów cze
skich. Równocześnie prasa nie
miecka donosi, iż rada ambasa
dorów załatwiła sprawę Jaworzy
ny na korzyść Polski.

Podatki będą tym większe,
Jm  niższy będzie kurs marki.

Warszawa, 26 kwietnia. kowego 1923 r ,  minister skar- 
Według nowej ustawy o poda- bu poda do publicznej wiado- 

tku dochodowym, skala podatko- mości odrębnym rozporządzeniem 
wa, jest ruchoma i w brzmieniu na każdy kwartał kalendarzowy 
zawartym w ustawie obowiązuje skaJę, według której należy w 
tylko na pierwszy kwartał roku danym kwartale kalendarzowym 
podatkowego 1923 roku. potrącać podatek od dochodów

Poczynając od drugiego kwar- z uposażeń służbowych, emerytur 
tału kalendarzowego roku podat- i wynagrodzeń za naiemną pracę

Reformy Mussollnlego.
Rzym, 27 kwietnia.

Prezydent ministrów Mussoli
ni opracował projekt nowej usta
wy ograniczającej ilość minister- 
jów. Równocześnie rząd nosi się 
z zamiarem zmniejszenia liczby 
deputowanych do parlamentu wło
skiego.

Z konferencji lozańskiej.
Lozanna, 27 kwietnia.

Na drugiej konferencji pokojo
wej delegacja turecka zdolata 
osiągnąć^ poważne ustępstwa, do
tyczące Sprawy skreślenia odszko
dowań dlai cudzoziemców za do
konane w czasie wojny konfiska
ty ich majątków.

Ustąpienie dyrektora 
departamentu kredytowego-

Warszawa, 27 kwietnia.
Dyrektor departamentu kredy

towego p. Statkiewicz opuści' 
swe stanowisko i udał się na 
dłuższy urlop z powodu chorob 
Stanowisko jego obejmie p. Mły
narski b. dyrektor urzędu emi
gracyjnego.

Starcia robotników polsi . 
z niemieckimi w Zagłcb u-

Berlin, 27 kwietnia.
Biuro Wolffa donosi, że na ko

palni skarbowej iw  okolicy B..a- 
przyszło do starcia między ro
botnikami niemieckimi a polŁ.:- 
mi i czeskimi, w czasie k tó re  j 
po obu stronach byli ranni.

Nowa czerwona gwardia.
Moskwa, 27 kwietnia.

Wobec nieufności bolszewików 
do obecnego składu armji posta
nowiono utworzyć specjalne od
działy milicji komunistycznej, zło 
żonej wyłącznie z robotników i 
chłopów, wypróbowanych komu
nistów. W ten sposób ma być 
utworzone 10 dywizji, które będą 
rozrzucone po wszystkich głów
nych centrach Rosji.

Ecba stracenia 
prałata Butkiewicza.

Bruksela, 27 kwietnia.
Senat w związku z egzeku 

prałata Butkiewicza, powziął wc.; 
raj jednomyślną uchwałę przed 
metodom t e r o r u ,  stosowanym 
przez sowiety. Przemawiali 
tej sprawie: senator Rutten (ka
tolik), Lecon (socjalista) i Gc > 
let d’Alvielle (liberał). Mini.' 
spraw zagranicznych Jaspar, p e l  
nosząc znaczenie solidarnejmani. 
stacji wszystkich \  partji, przy 
czył się do protestu w i mien , 
rządu.

Wizyta eskadry lotniczej 
francuskiej w Warszawie

Warszawa, 27 kwietnia.
W przyszłym tygodniu równo

cześnie z wizytą marszałka Focha, 
przybędzie również do Warszawy 
bojowa eskadra lotnicza francu
ska, która weźmie udział w uro
czystościach w dniu 3 maja.

Proces przeciw 40 rubinom 
o gwałt publiczny.

Lwów, 27 kwietnia.
Dzisiaj przed sądem orzekają

cym rozpoczął się proces prze-
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iwko 40 chłopom 1 robotnikom  
ruskim ze wsi Swiatasów (po
wiat Sokal), oskarżonym o gwałt 
publiczny 1 napad na kolonistów  
mazurów z dwóch sąsiednich 
kolonji. Wyrok zapadnie praw
dopodobnie jutro.

Doszczętne obrabowanie 
magazynu mundurowego 

wo Lwowie.
Lwów, 27 kwietnia.

Magazyn wojskowy 14 pułku 
ułanów jazłowieckich we Lwowie 
został obrabowany z wielkiego 
transportu nowych munourów. 
Zorodniarze ogołocili magazyn 
doszczętnie. Szkoda wynosi oko
ło 150 miljonów marek. W zwią
zku z tą kradzieżą żandarmerja 
wojskowa aresztowała dzisiaj je
dnego sierżauta i kilku ułanów.

8owiety ponownie prowoku|ą 
Anglj i.

Warszawa, 27 kwietnia.
W iadomości o zagubieniu  przez 

władze sowieckie drugiego statku 
rybackiego angielskiego, wy wo
łały w  Londynie nowe gwałtowne 
oburzenie przeciwko bolszewji.

Na posiedzeniu izby gmin za- 
łnterpelowano w  tej sprawie se
kretarza spraw zagranicznych, 
który oświadczył, że zachowanie 
się rządu sow ieckiego wywołało  
u rządu i narodu angielskiego  
jak najgłębsze oburzenie.

Rząd angielski wysłał do sow - 
depji natychmiast bardzo silne 
ostrzeżenie i polecił swem u przed 
stawicielowi w  M oskwie poczy
nić wszystko, aby zniewolić so
wiety do uwolnienia ry raków  
angielskich. Na zapytanie przed 
stawiciela „partji pracy ”, czy 
rząd w ie o tem, ie  kraj nie chce 
być wm ieszany w  nową wojnę, 
sekretarz stanu odpowiedział po
twierdzająco i zaznaczył, że rząd 
nie zaniedba żadnego środka, a* 
żeby wywrzeć nacisk pokojowy 
na Moskwę.

Giełda.
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 27 kwietnia.
D o la r y   43730
Franki szwajc. —  8000  
Franki franc. —  3000  
Funty szterl. —  204.000  
Marki niem. —  1.80 
Korony czeskie —  1300

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27 kwietnia.

D o la r y   45.500
Franki franc —  3155  
Funty szterL —  217,000  
Marki niem. —  1.50 
Korony .czeskie 1400 

,  austr. —  687*

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 27 kwietnia. 

Dolary —  28.500  
Marki pols. —  62

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 27 kwietnia. 

Dolary —  27.000  
Marki polskie —  6 l7 a

I
WAŻNE DLA FABRYK I HUT ZAGŁĘBIA!

IGNACY FOGELGARN, inżvnier chemik 
B ę d z i n ,  ulica Sączew^ a Nr. 15

p o le c a  w  d o w o ln e j  i lo ś c i:  
kwas siarkowy 66 Bć i kwas solny 19/21 Bć w  balonach szklanych, 
atun potasowy mielony, sodę bicarbona wenale i D. A. B. 5. szkło  
wodne 38 Be, sodę am oniakową i kaustyczną oraz inne artykuły 

chem iczne po cenach konkurencyjnych.
D ostawa natychm iaslowa. slhb»b." D ostawa natychm iastowa.

Udzielam również porad techno-chemicznych, przyjmuje nadzór 
wytwórni chemicznych i udoskonalam produkcję.’ 862—2

'T ęby  sztuczne nawet połamane, zło- 
“  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 130 •
C przedam  gramofon i łóżko olszowe.

Modrzejów ul. Henryka 11, 11 pięt
ro, dom Wawrzynka. 900

K artofle sprzedaje wagonowo Pol
skie Handlowo—Przemysłowe To 

warzystwo „Hejnał” w Gorzkowicach. 
Adres poczt, i teł. Hejnał—Gorzkowi
ce. Ustne informacje udziela się w 
biurze Hejnału" przy sklepie Stow. 
Spoż. Jedność* w  Gorzkowicach.

889-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

Z ukończeniem akademji F. H. O. w  Frankfurcie nad llłenem

I0V10THIRZ0IA PlAtOWKin liBIDRlV I f t I K I
S. CISZEWSKM J. GAWRON

p**zy u l. RYBNEJ N r. 15, m . 4 , I p .
zawiadamia Sz. publiczność, iż przyjmuje wszelkie roboty 
w  żaki es krawiectwa wchodzące p o  c e n a c h  m o ż liw ie  
p r z y s tę p n y c h . W y k o n a n ie  so lid u e .

744

!
&

I

Sprzedaż materjałów budowlanych
[ ra n t, m trzema, uapno, papa aacii^wa, smół a. M i i ,  ker&olin pi i t. 1

F l ^ t p n f l * C 7  S o s n o w ie c , u l. N o w o -K o śc ie ln a  
•  i V l C j J l l o Z  v is  A v is  D w o r c a  D ę b liń sk ie g o .

CMco
P T '*  Z ak ład  W ó d  M in era ln y ch  

O v / L r J U w  j k ą p ie li b ło tn y c h
znany ze swej skuteczności w reumatyźmie, artretyźmie, przymiocia, 

chorobach skórnych,nerwowych w nadchodzącym sezonie będzie 
o'warty o d  11 m aja  d o  20 w r z e śn ia

Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

K O N K U R S
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza konkury na po

sadę dyrektora Miejskiej Wieczorowej Szkoły Dokształ
cającej dla młodzieży pracującej w przemyśle, rzemio
słach i handlu. 843— 1

W ymagana praktyka pedagogiczna, pożądane w yższe w y
kształcenie techniczne. Posada do objęcia od dnia 1-go sierpnia. 
Warunki do omówienia. Podania z życiorysem składać do Wy
działu Szkolnego Magistrat Sosnowiec do dnia 1-go czerwca.

l i l i i  MĘSKIg
p wykoaywa wszelkie ro -  ą 
» boty podług najnowszych ■■ 

f mód.

Drobne ogłoszenia.
K upno i sp r z e d a ż .

200 mk. za wyraz

1  I L  PIŁSf lDSKIEi l  1  1
K. ZGNIŁEK.u 

■
£  ibSiissssBsascbiisiuissss::::::

O f i a r y .
Mk. 2,000,000 ofiarowane przez 

pp. Wiktora Filipczyńskiego oraz 
lerzego Wolfa, ogłoszone we wczo • 
rajszym numerze „lskry“, zostały 
wpłacone bezpośrednio przez 0-  
fiarodawców do kasy kola opie
ki przy Gimnazjum Państwo., ym 
im. Emilji Plater,

P O S Z U K U J E

KONCESJONARJUSZA
b e z  k a p ita łu  n a  sk ła d  w ó d e k  

w z g lę d n ie  z  tra fik ą .

Zgłoszenia piśm ienne do adm. 

„Iskry* dla okaziciela banknotu

5000 Nr. 579068. 836-1

L o k a l e .
200 mk. za wyraz.

Wynajmę pokój umeblowany dla 2 
'  kawalerów kolejarzy, pierwszeń

stwo maszyniści. Ząbkowice, dom P. 
Lenarczik. Marcela Gajek. 905-2

Letnisko bardzo wygodne 2 pokoje z 
kuchnią, godzinę koleją. Stacja, o- 

gród, las, rzeka, aprowizacja na miej
scu. Wiadomość Dąbrowa Sobieskie- 
4, sklep. 907

Letnisko z pensjonatem w Sławko
wie u dr. Wasilkowskiej. Miesz

kanie słoneczne, ogród, kąpiel rzecz
na. Dla panienek opieka i pomoc w 
naukach. 903

Zamienię sklep z pokojem 1 kuchnią 
w Pogoni na mieszkanie dwupo- 

kojowe ewentualnie jednopokojowe z 
kuchnią w Sosnowcu. Wiadomość „I- 
skra”. 863-3

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

Świece do komunji i kościelne. Wy
bór wielki, ceny przystępne, Sos

nowiec Kościelna 4, P. Kołton.
405-12

Do sprzedania maszyna do szycia 
pierścieniowa używana za 450,000 

Grodziec ul. Zielona, Wojciech Kato
lik. 823-1
/"•ykloneta, motocykl, rower damski, 
L  motor pół konia 110 — do sprze
dania. Będzin Kołłątaja 17, Rutkow
ski. 865-2
J7ortepian Wiedeński A. Pokorna, ro- 
*  wer z motorem sprzedam zaraz. 
Kęsik kopalnia Milowice. 874-3
C przedam  2 domy parterowe z dwo- 
^  ma sklepami, 4 mieszkaniami i 
warsztatem rzeźniczym w Zawierciu. 
Warta. Czeladź, Bytomska, Hance.

834 3
C przedam  motocykl trzechbiegowy 
^  owucylinurcwy z przyczepem 
trzechosobowym i kierownicą samo 
chodową w przyczepie. Czeladź, By
tomska, Hańce. 885-3
/"kkazyjnie sprzedam sklep z całem 
^  urządzeniem restauracyjnym, przy 
legie dwa pokoje z kuchnią, punkt 
bardzo dobry powód wyjazd. Wia
domość „Iskra” Sosnowiec. 899-3

Do spr.edam a dom dwupiętrowy .o 
2j  ubikacjach v» tym skiep fron

towy. Zg.oszema: Górny Śląsk, Szar- 
iej — Upustowa 8, Ka.ka. 886-2

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .
100 mk. za wyraz.

810-1
n zgubjł książkę Kasy

Czeladnik szewski do robót obsta- 
lunkowych potrzebny, Ksawera 

Traktowa 4, Bednarczyk. 863-1 
D otrzebna sar^odzielna gospodyni z 
*• dobrym gotowaniem, do wzoro
wego wychowania dzieci — w wieku 
od lat 25 do 30, uczciwa, przystojna
* dobrymi referencjami. Wiadomość 
w  Grodźcu, Pasteczko. 1008-2 
C ubjek t fryzjerski potrzebny zaraz. 
^  Konstantynów, Niepielska.

887-2

| Poszukiwane 100 mk. za wyraz. |

Inteligentna panienka poszukuje za-
* jęcia do jednego, ewentualnie dwoj
ga dzieci. Klimontów, M. Bielecka. )

„ 1003 3
D uchalte r samodzielny, młody, nad- 

zwyczaj zdolny, przestrzegający 
porządku pracy, gruntownie wyrobio
ny biurowo, z dłuższą praktyką han
dlową, obejmie posadę najcnętniej w 
przemyśle kolonilanym. Łaskawe o- 
ferty pod „Sumienność”, Biuro Ogło
szeń, Hlawski, Sosnowiec. 1004r2

Ostrzeżenie.
W dniu 26 b.m. pożyćzylem roweru 

H. fanikowi, który miał mi go natych
miast zwrócić. Ponieważ tego nie u- 
czynił, a nawęt podobno z rowerem 
uc.ekł w niewiadomym kierunku prze
to ostrzegam pized kupnem od niego 
wspomnianego roweru. Mieczysław 
Rojek. 1006
C A  tysięcy nąjrody otrzyma znalaz- 

ca, który przyprowadzi psa, 
czarny, młody wysoki z dość diugą 
szerścią, wabi się „Murzyn*. Nowo- 
pogońska 24, mieszkania 8, II piętro.

890-2
Z a g in ą ł pies wilk wabi się „Lux*, 
^■^uprasza się o odprowadzenie za 
sowitem wynagrodzeniem do nowych 
domów T-w a Sosnowieckiego na Po
goni, Przedwolski. Nieprawego w ła
ściciela pociągnę do odpowiedzialno
ści sądowej. 894-3

K oncesjonowana szkoła pisania na 
maszynie H. Lewkowicza, Będzin 

Sączewska 29, uczy pisać na maszy
nach systemem amerykańskim. Wy
daje świadectwa uczniom, kończącym 
naukę. 867-2

D woiak Fciihs zgubił dokument 
wojskowy wydany przez phU 

Będzin.
fZ w ia tek  . _
* *  Chorych wyuaną przez hutę „Kon 
stanty”. 812-1

Jagło Micha: zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kopalnię 

„Reden”. f   ̂ 813-1
5?dw ard  Franciszek Cisowski rocza.

1892 zgubił kartę odroczenia wy
daną przez PKU Będzin w roku 1921 

• 816-1

Tomasz Stachurka zgubił kartę po
wołania wydaną przez PKU Bę

dzin i dowód osobisty wydany przez 
.gminę Koztów. 817-1

J an Stachurka zgubił kartę powoła
nia wydaną przez PKU Będzin i 

uowód osobisty wydany przez gminę 
Kozłów. 1 818-1

Feder Fela, zamieszkała w Będzinie 
Czeladzka 23 zgubiła na targu w 

dniu 20 kwietnia br. patent na drob
ny handel łokciówką i bielizną IV ej 
kategorji. 820-1
Ifłu jczuk  Lida zgubiła tymczasowy 

dowod osobisty wydany przez 
gminę w Koziegłowach, powiat Bę
dzin. 821-1
Z gubiono  kwit zastawowy wydany 

przez Oddział PKKP w Krakowie 
1. 3256. — dn. 12/3-1921 na dwie 4% 
premjówki Nr 1494184 i Nr 2070022 
na nazwisko Marji Grossowny na kwo 
tę pożyczki mkp. 1500. 829-2
M a rc in o w i Fołtynowi skradziono 
* " t  dowód osobisty wydany przez 
gm. Lelów. 832-2
r ^ a n e  Josek Rzeżak zgubił dowód 

osobisty wydany przez Magistrat 
m. Sosnowca i świadectwo na kunia.

833-1

Rafałowicz Gabrjel zgubit zaświad
czenie na konia wydane przez 

Magistrat m. Sosnowca. 834-1
f ie n o w e fa  Gabała zgubiła dowód o- 

sobisty wydany przez mag. m. 
Sosnowca. 839-1
O fła d y s ła w  Świerdza zgubiłtymcza- 
” ”  sowe zaświadczenie demobiliza

cji wydane przez P.K.U. Częstochowa
841-1

Stefan Przęślica zgubił kartę demo
bilizacji wydaną przez P.K.U. Mie

chów. 842-1

Franciszek Kubicz zgubił kartę de
mobilizacji wydaną przez szw. za

pasowy żandarmerji w Warszawie, 
zaświadczenie żandarmerji polowej 
wydane przez 1 dyw, w Wilnie i za
świadczenie policyjne komendy Ill-go 
okręgu. - 844-1

Janowi Kozakowi skradziono tym
czasowe zaświadczenie demobili

zacji wydane przez kom. kadry baonu 
zapasowego 1 p.p. Leg. Stara jabłon
na rocznik 1900. 850-1

Harc arek Marcjanna zgubiła dowód 
osobisty wydany przez mag. m. 

Sosnowca. 852-1
O tefan Czekał zgubił k#rtę demobili- 

zacji wydaną przez 4 p. Legjonów 
w Kielcach i tymczasowe zaświadcze
nie jako dowód wydane przez gm. 
Książ-Wielki. 859-1

Bednarski Bronisław zgubił kartę 
odroczenia wydaną przez PKU 

Będzin. 906-3

I an Pochwalski zgubił książkę chle
bową wydaną przez kop. „Hrabia 

Renard". 61)4

Józef Piechulski zgubił książkę kar
bidową wydaną przez kop. 

„Hr. Renard". 896

J anowi Sobala skradziono tymczaso 
we zaświadczenie demobilizacji 

wydane przez dow. 2 p. saperów ka 
niowskich. 891-3

N ierze Ludwik zgubił wojskową 
książeczkę wydaną przez PKU 

Będzin. 888

Michai Głowacki zgubił kontramar 
zę wydaną przez kop. „tir. He

ard". n  892

gminę Gębarzów, oraz 14 tysięcy ma
rek. Łaskawy znalazca pieniądze za
trzyma, a dowody zwróci do „Iskry” 
w Będzinie. 861-2

M itas Franciszek (r. 1899) zgubił 
tymczasowe zaświadczenie demo

bilizacji wydane przez 11 p.p. w Bę
dzinie. „ 864-1
O a ra n  Józef (r. 1900) zgubił tymcza- 

sowe zaświadc.enie demobiliza
cji wydane przez Dowództwo IV Dy- 
onu samochodowego we Lwowie.

v 866-2

Stanisław Lipski zgubił kartę powo
łania wydaną przez PKU Będzin.

, . 871-2

Bytomski Jan zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wyd. 

przez 3-cią kol. zap, samochodową w 
Częstochowie. 876-2
D u b in  Majer Feder zgubił tymczaso- 

we zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez 20 pp. w Krakowie. 
jM ogielski Marceli zgubił kartę po- 
"*  wołania wydaną przez P. K. U. 

Będzin. 883-2
D ra c ik  Jozef (r. 1888) zgubił kartę 

powołania, wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie. 10o9-3

Stano Janowi skradziono kartę de- 
mobinzacyjną wjpłaną przez PKU 

Miecnów. 908-3

Kubański Jan zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kopalnię 

„Mortimer”. 909-3

J an Wiuerak zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kop. „Kazi

mierz".
C zym on Kocot zgubił książkę  z Kasy 

chorych wydaną przez kop. „Hr. 
Renard". 10łJl
f~Jrajwoda Bonifacy zgubił książecz- 
'■A Kę Kasy Cnorych wydaną przez 
kopalinę „M ortim er" w Zagorzu.

8t)8-2

Redaktor W. Monsiorski. Vtyuawca: Akc. i -w o  Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer /.actiodm ” 5. A D ęblińska 1.
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Z rad miejskich 
Zagłębia Dąbrowskiego.

alne i mając na względzie zmę
czenie radnych i spóźnioną porę, 
zbliżała się bowiem  godz. 12, 
przewodniczący zamknął obrady, 
wyznaczając dalszy ciąg posie
dzenia na poniedziałek.

I piiizia iii mU
Sosnowiec, 28 kwietnia.

Na czwartkowym posiedzeniu 
rady miejskiej, po odczytaniu ko
respondencji, przystąpiono do dy
skusji nad nagłymi wnioskami, z 
których najważniejszy był w nio
sek magistratu w sprawie budyn
ku dla sądu okręgowego. Sprawa 
la równocześnie miała być przed
miotem dyskusji na posiedzeniach 
rady miejskiej w  Będzinie i D ą 
browie. Ministerjum sprawiedli
wości poleciło dać termin dla 
Odpowiedzi tutejszym samorzą
dom do 1 maja i gdyby do tego 
terminu ministerjum nie otrzyma
ło odpowiedzi, wów czas sąd o- 
kręgowy z Sosnowca zostanie 
Przeniesiony do Częstochowy. Per
traktacje z firmą C. G. Schón co 
|do wydzierżawienia pałacu, o tyle 
Posunęły się, że pp. Schónowie 
godzą się na wydzierżawienie p a 
łacu na okres 5 jednak tutejsze 
samorządy muszą zgodzić się na 
Przeprowadzenie pewnych rekon 
strukcji oraz zaprowadzenie w odo
ciągów i innych instalacji, wyło
żyć dość poważną sumę w  w y
sokości 180 miljonów marek. Na 
ten cel rada uchwaliła 75 milj. 
mk., resztę kosztów mają ponieść 
Dąbrowa, Będzin, Zawiercie i 
Czeladź.

Następnie uchwaliła rada miej
ska nie sprzedawać karetki pogo
towia ratunkowego i przeznaczyć 
^•250.000 mk. na koszta spisu 
dzieci w  wieku szkolnym.

Po przystąpieniu do porządku 
^brad, uchwalono zaciągnąć po
ra ż k ę  od skarbu państwa w  
/Wysokości 2 5  miljonów mk. na 
°Udowę szkoły przy ni. Wawel, 
P°czym przystąpiono do interpe- 
!acji radnego M oszkowskiego i 
Judenherca, co do otwartego listu 
dr. Stawińskiego, um ieszczonego 

, Nr. 70 „Iskry". Przy tej spra
n ie okazało się jak mało wyró

żn ia  politycznego posiadają 
radni, skoro na tak bagatelną 

Prawę stracili 4 godziny, by 
^reszcie dojść do przekonania, 

p dr. Stawiński m ógł i mialpra- 
0 do obrony swej osoby. 
Dyskusja w  tej sprawie, gdzie 

^draśnięto ambicję kilku rad- 
Pyph, ciągnęła się bardzo długo, 
"bierali głos w szyscy ci, którzy 
:aż  lubią gwarzyć, a zakończyła 
Ż wniesieniem przez r. Michla 

'jPlogku następującej treści: „za 
^ s*elką działalność pracowników  
yjagistratu odpowiedzialne jest 

°bec rady miejskiej prezydjum 
a&istratu. Stosunek pracowników  
!ejskich do magistratu i rady 

la els *̂ ej winien być ujęty regu- 
jp^'Hem służbowym . R. m. nie 
. powołaną do ustalania za- 

esu takiego regulaminu. W obec 
i Wyższego r. m. przechodzi nad 
«.lerpelacją radnych Juden.hćrca i
br0H“kowsk'e®0 do Pori^dku o- 

ad . Za wnioskiem r. Michla
ciuS°uWf  radnych, lecz iprze- 
ha kłosów, wobec tego
QaJ1 SZym posif,dzeniu rady 
Ustąpi ponowne głosowanie 

Następnie przystąpiono do kwe- 
2* Płac pracowników miejskich, 

żpy szpitali i do sprawy, do
j ą c e j  wynagrodzenia członków
Rar̂ ądu miasta za posiedzenia.

Perelmann, referent komi- 
V̂1 .skarbowej, domagał się pod- 
ski u1 Pjac dla pracowników miej- 
Vy. • > którzy wSosnowcu są gorzej 
p ypoSażeni aniżeli ich koledzy, 
d z?n U jący  w  magistracie w Bę- 
Pzn |C 1 Dąbrowie. Rada miejska 
sk-rh Zd- słuszny,p rojekt komisji 
nać ej- Postanowiono wyrów- 
c z e j^ ł^ w iik o m  j...usje- za sty- 
e Ua’ ż ły . marzec i kwiecień rb.,

lowane wedle orzeczeń komisji 
do badania wzrostu drożyzny w  
Sosnowcu, a nie jak dotychczas, 
wedle podwyżek urzędników, pra
cujących w  przemyśle metalowym. 
Następnie podzielpno płace na 
19 grup, oraz przyznano pensję 
miesięczną prezydentowi miasta 
3.500.000 mk., a wiceprezydento
wi 2.800.000 mk. łącznie z koszta
mi reprezentacyjnymi. Co się zaś 
tyczy członków zarządu miasta, 
to ci otrzymają 50.000 mk. za 
każde posiedzenie. Natomiast 
służba szpitalna pobierać będzie 
płace takie, jakie obowiązują w  
kasie chorych.

Na tym czwartkowe posiedze
nie zamknięto.

Przyszłość płace będą regu

Z rady miejskiej 
w Będzinie.

Ostatnie posiedzenie rady miej
skiej w Będzinie odbyło się pod 
przewodnictwem radnego Rubin- 
lichta, przy udziale 18-tu radnych.

Po odczytaniu protokułu z po
przedniego posiedzenia rady, roz
patrywano przedewszystkim spra
w ę udziału Będzina w  pokryciu 
kosztów utrzymania sądu okręgo
w ego w  Sosnowcu, wynoszących 
na rok bieżący 25 miljonów mk.

W obec krytycznego stanu fi
nansów miejskich, rada w ypo
wiedziała się przeciwko wzięciu 
udziału i odmówiła kredytu.

Następnie odczytano list woje
wództwa w  sprawie wykluczenia 
z grona rady radnego Pejsachso- 
na, jako urodzonego poza grani
cami państwa polskiego i nie po
siadającego przynależności pol
skiej.

W ychodząc z założenia, że 
sprawa obywatelstwa radn. Pej-
sachsona nie jest ostatecznie roz
strzygnięta przez władze wyższe, 
wybrano komisję z 3 osób, która 
na następnym posiedzeniu ma 
złożyć w tej kwestji sw e wnio
ski.

Zauważyć należy, iż jest to już 
drugi usunięty radny, w  swoim  
bowiem czasie województwo u- 
sunęło również radnego W ein- 
ziehera, jako koncesjonariusza 
rzeźni miejskiej.

Następnie rada przyjęła do 
wiadom ości zatwierdzenie statu
tów na rok bieżący szkolnego 1 
na opiekę społeczną, z zastrzeże
niem co do redukcji przez wła
dze nadzorcze stawek podatko
wych; przyjęto do wiadomości 
zatwierdzone statuty o podatku 
od psów. Opłaty kancelaryjne 
i za czynności urzędowe, jak rów
nież opłaty targowe i od zw ie
rząt podwyższono, zgodnie z 
wnioskiem magistratu, dziesięcio
krotnie.

Namiętne debaty \yywołała 
sprawa podwyższenia opłat od 
ziemi ornej i placów.

W roku ubiegłym rada uchw a
liła podatek na rok bieżący w  
w ysokości 3 tysięcy mk. od mor
ga.

Skutkiem dewaluacji marki, 
magistrat zaproponował, aby w łaś
ciciele, posiadający do 5 morgów  
ziemi ornej płacili po 9 tys. z 
morga, powyżej zaś 5 morgów, 
30 tys. z morga.

Place zaś, których nie było w  
pierwotnym projekcie, magistrat 
proponuje obłożyć podatkiem 
w  wysokości 300 ink. od metra 
kwadr.

W niosek ten wywołał istną bu
rzę i radni tak zostali zelektry
zowani, że jednocześnie przema
wiało po trzech mówców.

Ponieważ dyskusja w tej spra
wie nie mogła wejść na tory re-

Z rady miejskiej
w Dąbrowie.

Rzecz stała się niebywała, ra
da miejska quorum miała, 

Spowodowały to prawdopodo
bnie różnego rodzaju wieści o 
gimnazjum męskim, to też na 
posiedzenie przybyło aż 22 rad
nych, co w  Dąbrowie naprawdę 
zdarza się raz do roku.

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącego, p. K. Srokow
skiego, odczytano protokuł z po
przedniego zebrania, poczym pre
zydent, dr. Piwowar, referował 
sprawozdanie z działalności za
rządu miejskiego, w  którym za
znajamiał radę z wynikami po
dróży swej do Warszawy, gdzie 
zabiegał o uzyskanie środków na 
budowę szpitala miejskiego i w  
t. p. sprawach.

P. prezydent odczytał także list 
województwa w  sprawie komisji 
radzieckiej do zbadania rzeko
mych nadużyć zmarłego inżynie
ra miejskiego.

W liście tyin województwo 
zawiadamia, że rada przekroczy
ła zakres swej kompetencji, kon
trola bowiem i władza dyscypli
narna nad pracownikami miejski
mi należy wyłącznie do zarządu 
miasta.

Następnie p. prezydent odczy
tał tekst depeszy wysłanej do 
różnych władz w  Warszaw ę w  
sprawie katastrofalnego braku w o
dy w  mieście.

jeden z radnych zakomuniko
wał, że do zbadania tej kwestji 
na miejscu przyjedzie wkrótce do 
Dąbrowy komisja, z udziałem bie
głych i posłów, p. prezydent zaś 
zaznajomił radę z odpisem listu, 
wysłanego przez ministerjum do 
tow. zainteresowanych, w  którym 
władze oświadczają, że winni 
braku wody, na podstawie roz
porządzenia nadzwyczajnego ko- 
misarjatu do walki z epidemjami, 
będą karani w  drodze admini
stracyjnej dotkliwymi karami pie
niężnymi i aresztem.

Po załatwieniu spraw pow yż
szych p. prezydent wystąpił z 
wnioskiem nagłym o kredyt w  
wysokości 150 mllj. na rozbudo
w ę gimnazjum męskiego.

Sprawa przedstawia się nastę
pująco: kiedy magistrat uzyskał 
upaństwowienie uczelni, zobowią
zał się do wystawienia odpowie
dniego gmachu a ponieważ ze 
względu na przeraźliwą dewa
luację marki zrealizowanie proje
ktu było niewykonalne, wybudo
wano prowizorjum na tymczaso
we pomieszczenie gimnazjum.

Stosunki nie chcą się poprawić, 
zobowiązanie zaś magistratu ma 
moc prawną, to też ministerjum 
uwzględniając położenie, nie żą
da dotrzymania warunków umo
wy, wym aga jednak, aby prowi
zorjum posiadało wszystkie nie
zbędne pomieszczenia, inaczej 
bowiem będzie zmuszone zam
knąć narazie jedną klasę dla zdo
bycia potrzebnej sali.

Oczywiście magistrat niema in
nego wyjścia, jak tylko wybudo
wać potrzebne sale, tymbardziej, 
że wiec rodzicielski, zwołany w  
tej kwestji, wysłał delegatów do 
zarządu miasta i rady miejskiej 
z prośbą o dotrzymanie warun
ków zobowiązania i niedopuszcze
nie do zamykania stopniowego 
uczelni a nawet ew. odebrania 
upaństwowienia.

Sprawa była jasna, tymczasem  
lewica zrobiła z tego kwestję 
stanu i wytoczyła baterję argu
mentów demagogicznych, odma
wiając udzielenia żądanego kre
dytu.

Dzięki wystąpieniom delegatów

wiecu rodzicielskiego, którymi by
li inż. Hłasko i inż. Stadnicki, 
oraz przemówieniu prezydenta, ra
da przychyliła się do wniosku i 
żądany kredyt przyznała, z za
strzeżeniem, aby nie było to z 
uszczerbkiem dla szkolnictwa po
w szechnego i żeby magistrat 
zwrócił się z apelem do wielkie
go przemysłu o pomoc doraźną 
na rozbudowę gmachu, jak rów
nież do okolicznych gmin, które 
kształcą sw e dzieci w  gimnazjum  
o przyjście z pomocą.

Po rozcięciu tego węzła, który 
zajął 3 godziny, zarządzono przer
wę, poczym przewodnictwo objął 
dr. Brokowski, który zapropono
wał, aby rada rozpatrzyła tylko 
punkty obrad, wymagające prze
pisowej ilości radnych.

Przedewszystkim p. prezydent 
wystąpił o kredyt w  wysokości 
30 miljonów marek na pokry
cie wydatków utrzymania sądu 
okręgowego w Sosnowcu, co ra
da zaaprobowała, następnie przy
stąpiono do wyboru trzech ław
ników magistratu.

Po krótkiej chwili rada w ię
kszością głosów  wybrała pp. Kaz- 
nowskiego, Cieplaka i Lewickie
go, a ponieważ p. prezydent w  
swoim czasie oświadczył, że przyj
mie powtórnie mandat, o ile skład 
zarządu nie ulegnie zmianie, ra
da zaś wybrała jednego ławnika 
nowego, p. Piwowar zakomuni
kował, iż postanowił bezwzględ
nie wycofać się z pracy samo
rządowej i dymisji swej nie cofa, 
ostateczną zaś decyzję poda na 
następnym posiedzeniu.

Pozostały do załatwienia je- 
szcz: dwie ważne sprawy, nie
którzy radni jednak mają takie 
poczucie obowiązku i tyle ambi
cji, że pomimo danego przed 
chwilą przyrzeczenia, że pozosta
ną do chwili załatwienia tych 
punktów', z posiedzenia uciekli i 
zdekom pletowawszy radę, unie
możliwili dalsze obrady.

Sobota.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dzid Pawła od Krz. 

Jutro Piotra. M. 

Wsch. słońca 4 41 

Zach. „ 7,16

3 -c i m aj. Dowiadujemy się, 
że rozsprzedaż nalepek na okna, 
na 3 go maja odbywa się wprost 
żyw iołow o Nalepki powinny za
jaśnieć już 2-go maja na oknach 
ze wzgtędu na manifestacyjny po
chód młodzieży.

W ie c  p o s e ls k i w  B ę d z in ie .  
Ponieważ w  dniu 15-go kwietnia 
1923 r. wiec, zwołany przez za
rząd związku lud.-nar. z przyczyn 
które będą wyjaśnione, nie do
szedł do skutku, ten sam wiec, 
w  tym samym celu jak poprzed
nio, odbędzie się w  dniu 29-go  
kwietnia w ochronie na górze 
Zamkowej o g. 3 i pół po poł.

Na wiecu sprawozdawczym  
przemawiać będzie pos. dr. Fal
kowski i inni prelegenci.

Zarząd koła zw. lud. nar. w  
Będzinie prosi swoich członków  
i sympatyków o liczny udział w  
wiecu.

Sprawozdanie poselskie wyja
śni zebranym całokształt polityki 
rządu i całokształt spraw, prowa
dzonych przez związek jedności 
narodowej na terenie sejmowym.

W o jsk o w o ść  a  h o d o w la  g o 
łę b i  p o c z to w y c h . Władze woj
skowe coraz usilniej starają się 
wszczepić w społeczeństwo prze
konanie, że hodowla gołębi po
cztowych nie jest to bynajmniej 
rozrywką, a stanowi czyn patrjo-

tyczny —  ze względu na w aż
ność i potrzebę dla obrony pań 
stwa gołębi arstwa pocztowego.

Chcąc umożliwić hodowlę szer
szym warstwom społeczeństwa  
wojskowe stacje gołębi poczto
wych wypożyczają towarzystwom  
hodowlanym gołębie pocztowe 
na długi przeciąg czasu.

Formalności załatwiają szefo
wie łączności poszczególnych d o
wództw okręgów korpusowych.

S w ó j d o  s w e g o . Przerwana
wskutek wypadków wojennych 
akcja unarodowienia przemysłu, 
izem iosł handlu p^yoli jest wzna
wiana na auM #-''obszarze Rze
czypospolitej, a prowadzi ją tow. 
„Rozwój". Że akcja ta jest b. 
pożyteczna i celowa dowodzi 
fakt, że w krótkim okresie odzy- 
dzenia handlu w Zagłębiu na 
szym powstała cala masa maga 
zynów, sklepów i sklepików pul- 
skich, które mimo ciężkich w a
runków utr. ymały się i rozwinę 
ły, pomimo iego, że o specjai 
nym poparciu ze strony rodaków  
nie było nawet mowy. Skoro 
w ięc dziś znów zaczniemy pilu.c 
przestrzegać hasła „swój do swe 
go i po swoje", to można śm ia
ło twierdzić, że w  czasie bardzo 
niedługim cały handel w Zagię 
biu przejdzie w"\ręce polskie. |a- 
kie z tego korzyści spłyną u a 
Rzeczypospoiitej i dla nas, d o
wiedzą się czytelnicy na jutrzej
szym odczycie w kinie Zagłoby 
w Sosnowcu.

D z ień  d o b r o c z y n n o śc i. Ju
tro w Sosnowcu odbywać się 
będzie sprzedaż znaczka na rzecz 
tow. dobroczynności, które utrzy 
mując aż 4 zakłady w ychow aw 
cze dla dzieci znajduje się wprost 
w  katastrofalnych warunkach ma
terialnych. Na ten sam cel u- 
rządzony będzie jutro podwieczo
rek w cukierni warszawskiej. Na 
podwieczorku tym będą urządzo
ne po raz pierwszy w  Sosnow 
cu —  tany. Kto więc ma chęć— 
potańczy, kto nie tańczy, to so
bie popatrzy.

N a ś la d a c h  w ie lk ie j  a fery  
w y w o z o w e j , „iii. Kur. Codz.“ 
dowiaduje się, że władzom u d a o  
s ę w ciągu ostatnich dni wpaść 
na trop wielkiej afery wywoz^  
wej.

Wedle otrzymanych wiadomości 
spekulanci owi wykupowali cały  
mi masami bydło, głównie za 
świnie we wschodniej Małopois 
skąd następnie przewożono je o 
Sosnowca. Stąd pizemycano św i
nie przez granicę szlakami, któ.e 
bywają mniej strzeżone pr^e’ 
straż graniczną. Wartość w  ten 
sposób przemycanej nierogacizn 
do Niemiec sięga mil.aidów.

Jak słychać, władze przytrzv 
mały w  Katowicach szereg sp: 
kuiantów, zamieszanych w  wyż.* 
wspomnianą aferę.

N a  sa m o p o m o c . W  niedzie
lę, dn. 29 b.m. o godz. 4 po poł. 
w  sali gimnazjum1 im. Staszka  
odbędzie się przedstawienie, u u ą  
dzone przez uczenice gimnazjum  
im. Em Plater na rzecz Samo
pomocy tejże szkoły.

Program wypełnią śpiew y chó
ralne, deklamacje, gra na forte
pianie i bajki illustrowane. B ile
ty dla rodziców uczenie i osób, 
interesujących się szkolnictwem, 
do nabycia w  gimnazjum (M ała
chowskiego 5), a w dniu przed
stawienia przy wejściu.

W poniedziałek dn. 30 b.m. w  
lokalu gimnazjum im. Em. Plater, 
o godz. 5-ej p. p. odbędzie się 
konferencja wywiadowcza celem  
poinformowania rodziców o po
stępach w  nauce, sprawowaniu i 
pilności ich córek".

U d z ia ł S o s n o w c a  i se jm ik u  
b ę d z iń s k ie g o  w  u r o c z y s to ś 
c ia c h  w a r sz a w sk ic h . N a p iz td -  
wczorajstym  posiedzeniu zarządu 
miasta, uchwalono wy elegow ac  
ławniKa J. Drzewieckiego ao War
szawy na uroczystości, związane 
z przyjęciem marszałka Focha.
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Ze strony zaś sejmiku będziń
skiego jedzie do Warszawy sta
rosta A. Trzciński.

Z ru c h u  ro b o tn ic z e g o . Se
kretariat okręgowy chrześc. zw. 
zawodowych w  Sosnowcu otwo
rzył filję w Dąbrowie w lokalu 
bibljoteki, dom stowarzyszenia 
chrześc. robotników przy ul. Ko
ściuszki, gdzie w każdy wtorek 
urzęduje sekretarz od godz. 9-ej 
rano do 1-ej i od godz. 3-ej po 
południu do 8-ej wieczór. Wszy
scy robotnicy mogą się w powy
żej wskazanym dniu zwracać do 
sekretarza w sprawach interwen
cji, porady i obrony prawnej, a 
także wpisywać się na członków. 
A n to n i K o n io r, sekr. okr. Za
głębia Dąbrowskiego.

S p ra w a  s ą d u  o k rę g o w e g o .
W ubiegły czwartek odbyło się 
w starostwie zebranie przedsta
wicieli miast Zagłębia i sejmiku 
w  sprawie zadecydowania o lo
sach sądu okręgowego w So
snowcu, prezes bowiem tegoż 
zażądał do dnia 1 maja katego
rycznej odpowiedzi.

Po wyczerpującym omówieniu 
sprawy, postanowiono podług u- 

-łożonego klucza opodatkować 
■ zainteresowane samorządy w n a

stępującej wysokości: S snowiec 
75 miljonów marek. Będzin 25 
miljonów, Dąbrowa 30 milj., sej
mik 32 mil. i Zawiercie 8 mil. 
marek.

Zaznaczyć należy, iż sumy po
wyższe mają pokryć tylko ko
szty gruntownej restauracji gma
chu i roczną dzierżawę tegoż, o 
nabyciu bowiem pałacu nie m o
że w  obecnych warunkach być 
mowy. Przy ustalaniu wysoko
ści wspominanych kwot brano 
pod uwagę ilość mieszkańców 
każdego miasta, natomiast przed
stawiciel sejmiku oświadczył, że 
samorząd powiatowy więcej dać 
nie może.

Sprawa powyższa zaczyna się 
komplikować, bowiem rada miej
ska w Będzinie odmowiła udzia
łu i tym sposobem do zrealizo
wania projektu braknie około 40 
miljonów marek.

Jeżeli więc do dnia 1-go maja 
sprawa nie zostanie pomyślnie 
załatwiona, sąd okręgowy będzie 
przeniesiony do Częstochowy, 
która stawia nadzwyczaj dogo
dne propozycje.

Bilety wejścia nabywać będzie 
można na kilka dni przed termi
nem odczytu w lokalu związku 
ludowego-narodowego w Sosno
wcu przy ul. Staro-Sosnowieckiej 
Nr. 16 1 piętro.

K o n k u rs  n a  w z ó r z ło te g o . 
Ministerjum skarbu ogłasza kon
kurs na wzór złotej waluty pol
skiej. Warunki konkursu otrzy
mać można w departamencie 
sztuki.

Pierwsza n a g r o d a  wynosi 
4.000.000 mk., druga — 3.000.000 
mlc, trzecia —  2.000.000. Ter
min nadsyłania prac opatrzonych 
godłami, które mają znajdować 
się również na dołączonych z am 
kniętych kopertach z nazwiskiem 
i adresem autora, upływa 30 ma
ja r. b. o godz 12 w południe.

Z e z n a n ia  o d o c h o d z ie .  Na
skutek wysląpienia centralnego 
związku polskiego przemysłu, 
górnictwa handlu i finansów p. 
minister skarbu upoważnił izby 
skarbowe do odroczenia na rok 
podatkowy 1923 terminu składa
nia zeznań o dochodzie dla osób 
prawnych, obowiązanych do pu 
blicznego składania rachunków, 
określonego w art. 13 ustawy z 
dn. 9 marca 1923 r. najdalej do 
1 czerwca 1923 r. ze ws ystkimi 
skutkami prawnymi odroczenia 
terminu.

Odroczenia będą udzielane in
dywidualnie, nie zaś jeneralnie 
dla wszystkich płatników danego 
okręgu izby skarbowej. Płatnik 
chcący uzyskać odroczenie, wi
nien wnieść doodpowiedniej izby 
skaibowej podanie, w którym 
wskaże, że walne zebranie nie 
mogło się odbyć przed 1 maja. 
Odroczenie terminu składania 
zeznań powoduje odroczenie ter
minu wpłacania pierwszej raty 
podatku.

B ło g a  n a d z ie ja .  Spieszymy 
podzielić się z czytelnikami pi
sma naszego milą wiadomością, 
że tak upragniona sprawa budo
wy tramwajów w Zagłębiu we- 
szłanadalszą drogę i jeszcze,m o
że w tym roku rozpoczną się 
roboty.

Dziś odbędzie się w tej spra
wie w W arszawie posiedzenie 
zarządu obecnego t wa, celem 
utworzenia spółki akcyjnej, do 
której pragnie przystąpić kon
sorcjum angielskie, ofiarując 90 
procent kapitału zakładowego.

Z Zagłębia wyjeżdżają na po
siedzenie to starosta p. A. Trzciń
ski, inż. poseł Brzostowski i pre
zydent Dąbrowy, dr. A  Piwowar.

O b ław a . Żandarm erja wraz 
z policją przeprowadziła w dniu 
wczorajszym jeneralną obławę w 
Dąbrowie, poszukując dezerterów 
i uchylających się od służby 
wojsk wej.

Zatrzymano kilkaset osób, któ
re sprowadzono do komisarjatu 
celem ustalenia tożsamości.

P ra k ty k i  n a sz y c h  h a n d la 
rzy . Onegdaj pociągnęła policja 
do odpowiedzialności sądowej 
handlarza nierogacizną Mordkę 
jasnego, za wypuszczenie z wa
gonu i sprzedaż bydła i świń, 
bez oględzin lekarza weterynarii.

O d czy t. W czwartek.dnialObm. 
w godzinach popołudniowych 
prof. Roman Rybarski, b. wice- 
nucister skarbu, zn-sny ekonomi
sta, wygłosi w Sosnowcu odczyt 
p. Ł „W alka klas a solidarność' 
narodowa*.

S t r a j k  w  f a b r y c e  s z k ł a  w  
Z ą b k o w i c a c h .  P r z e d  kilku dnia
mi wybuchł strajk w fabryce 
szkła w Ząbkowicach na tle eko
nomicznym. Ze strony czynników 
rządowych wdrożoną została ak
cja celem zlikwidowania strajku.

nr. 18 odbędzie się zebranie ce
chu rzeźniczego. Sprawy w sine. 
Uprasza się członków o punktu
alne przybycie. 1005 1-1

K ra d z ież e : Helenie Cieśliko- 
wej, we wsi Sułoszowej pow. ol
kuskiego, podczas nieobecności 
domowników skradziono pościel, 
wartości 330 tys. mk. Stanisła
wowi Gałkowi w tejże wsi skra
dziono w nocy wieprza, warto
ści 1 miljona karek.

—  Konstantemu Dudkowi w 
Zagórzu, skradziono z kieszeni 
240 tys. mk.

— W piekarni Józefy Nowic
kiej w Grodźcu, skradziono 1 
worek mąki żytniej i 14 chle
bów, wartości ogólnej 256 tysię
cy marek.

—  Tomaszowi Wawrzykow- 
skiemu w Grodźcu, skradziono 
265 tys. mk.

— Z komórki Zofji Kędzier
skiej przy ul. Szenowskiej nr. 16 
w Sosnowcu złodzieje skradli w 
nocy 10 kur, w a rt 500 tys. mk.

—  Z komórki Antoniny Stra- 
domskiej, przy ul. Browarowej 
nr. 3 w Sosnowcu złodzieje skra
dli w nosy 6 kur i koguta, wart. 
300 tys.

Z  t e a t r u .

N a d z w y c z a jn y  z ja z d  _ n a u 
cz y c ie ls tw a  o k r. Z a g łę b ia  D ą 
b ro w s k ie g o  w Katowicach o d 
będzie się dnia 29 b. m., Będą 
rozpatrywane tam żywotne sp ra 
wy nauczycielstwa szkół śred
nich.

Z a  z d z ie ra n ie  a fiszy . Wczo
raj przed cukiernią W arszawską 
w Sosnowcu policja zatrzymała 
Różę Lubelską, zamieszkałą w 
Sosnowcu przy ulicy Towarowej, 
w chwili kiedy zrywała afisze 
tow. „Rozwój*, zawiadamiające o 
odczycie na temat „niebezpie
czeństwo żydowskie". Po spisa
niu protokułu, oddano sprawę sę
dziemu śledczemu.

B e z p o d s ta w n e  p o g ło sk i. Nie
które z pism warszawskich poda
ły wiadomość, jakoby rząd przy
stąpił do rewizji zasad podatku 
węglowego, który od węgla gór
nośląskiego ma być obniżony, 
od węgla zaś z Zagłębia nasze
go i krakowskiego podniesiony.

Jak się dowiadujemy, w iado
mość ta pozbawiona jest pod
stawy, bowiem w obecnych wa
runkach nie może być mowy o 
jakimkolwiek podnoszeniu podat
ku węglowego, natomiast ma być 
rozpatrywana sprawa ujednostaj
nienia rzeczonych opłat.

D ziś „Ś n ieg "  — Stanisława 
Przybyszewskiego, w którym rolę 
główną wykona artystka teatrów 
warszawskich p. Larys-Pawińska 
w otoczeniu pp. Helleńskiej, Pa- 
lańskiego, Jaremy i innych.

W  n ied z ie lę , jak zwykle, dwa
przedstawienia: będą to ostatnie 
dwa występy naszego gościa w a r
szawskiego, p. Larys-Pawińskiej, 
która ukaże się popołudniu w do
skonałej sztuce Kistemaeckersa 
„Instynkt*; a wieczorem w pre
mierze sobotniej „Śnieg*, który 
grany będzie po raz ostatni.

„Ś n ieg "  w  D ą b ro w ie  wysta
wiony będzie w nadchodzący po
niedziałek, w którym raz jeszcze 
przed odjazdem do W arszawy da 
się ujrzeć p. Larys-Pawińska. P o 
czątek o 8 i pół wiecz.

PRZYJĘCIE FOCHA.
W ięc Foch przyjeżdża... Lecz niepraw 

d ą  jest,
Ze mu tu pobyt m inie, jak sen  złoty: 
U roczystości koturnowy gest,
T o  nie roi kosze, lecz  ciężk ie roboty.

** ■>
W sto licy  pozna członków  wyż* 

[władz,
Śniadanie w ie lce  uroczyste zjad.-. 
P o nim  odw iedzić  m usi Saski pi:. 
P oczym  w ojsk ow a będzie defila:.

*
*  *

Ś m ie r te ln y  w y p a d e k . W  ub.
czwartek, o godz. 3 popołudniu 
na sortowni węgla na kop. „P a
ryż* podczas manewrowania po
ciągu,bufory zgniotły klatkę p ier
siową robotnikowi Franc. Kowal
skiemu. Nieszczęśliwy zmarł na 
miejscu. Zwłoki przewieziono do 
trupiarni przy szp. św. Barbary 
w Dąbrowie.

*
*  *

*
*  *

Z e b ra n ie  c e c h u  rz e ź n ic z e 
go. Dnia 29 kwietnia r. b. w 
niedzielę, o godz. 3 popołudniu 
w lokalu t-wa rzeźniczego w 
Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza

W  dniu 29 b. nr, nauczyciel
stwo miejscowe i młodzież obcho
dzić będzie jubileusz czterdzie
stoletniej pracy w zawodzie na
uczycielskim pp. Dudy i Szyma- 
nowicza, obu nauczycieli tutej
szych szkół powszechnych. Rza
dka to uroczystość. Do niezwy
kłych też osobistości zaliczyć 
trzeba tych pracowników, któ
rym zdrowie i siły pozwoliły przez 
tak długie lata wytrwać pray 
pracy, zwłaszcza na stanowisku 
tak trudnym, jak nauczyciela szko 
ły powszechnej.

Jubilat Józef Duda jest dzie
ckiem Zagłębia, wszystkie też 
lata swej pracy spędził w tych 
okolicach. Urodzony we wsi 
Sączowie w roku 1859, po u- 
kończeniu seminarjum naucz, w 
Jędrzejowie został mianowany 
rauczycielem w os. Kromołowie, 
skąd w następnym roku został 
przeniesiony do wsi Wysoka, w 
której przez 23 lata pracował bez 
przerwy. Od roku 1904 jest na
uczycielem szkoły powszechnej 
w  Sosnowcu.

Posiadając w wysokim stopniu 
tak cenne zalety pedagogiczne, 
jak wytrwałość, umiłowanie za
wodu, oraz wytrawność inetod 
nauczania—zwłaszcza malutkich 
analfabetów, wyróżnia się nadto 
jubilat, nawet z pośród starszych 
kolegów, jakąś przedziwną rzei- 
kością i pogodą umysłu. Zawsze 
wesoły, w obcowaniu z kolegami 
szczery i prawdomówny, lubiący 
opowiadać zabawne zdarzenia z 
życia ludu wiejskiego, którego 
byt i psychikę zna gruntownie, 
iest on dodatnim typem nauczy
ciela starej daty.

Drugi jubilat, Ignacy Szymano 
wicz, pochodzi z Fabjanic, uro
d z o n y  w r. 1 8 6 4 , w y k s z ta łc e n ie  
otrzymał w szkole przemysłowo-

technicznej w Łodzi i tamże po 
złożeniu egzaminu i półrocznej 
praktyce w szkole otrzymał kwa 
hfikacje nauczycielskie. Pracował 
najpierw przez lat trzy na wsi, 
następnie 8 lat w rodzinnych 
Pabjanicach, potym zaś przez 
lat 15 w Iwanowicach, pow. czę 
stochowskiego. W  roku 1938 
został przeniesiony na posadę do 
szkoły p o w s i w Sosnowcu. Od 
ubiegłych wakacji jest nauczy- 
cielem szkoły ćwiczeń przy tu 
tejszym seminarjum nauczyciel
skim.

Wzorowy mąż, prawy polak i 
gorący patrjota, jest p. Szyma- 
nowicz jakby patrjarchą w gronie 
swej licznej rodziny. Mimo po« 
deszłego wieku, pragnie jeszcze 
dalej pracować w umiłowanym 
przez siebie zawodzie, w polskiej 
szkole, której narodziny z radoi 
ścią powitał. Cechuje tego jubi
lata, jak i jego starszego kolegę, 
jeszcze krzepkie zdrowie, to też 
nie narzeka na ciężki los, gdyż 
dodaje mu bodźca do pracy to 
przeświadczenie, że jest użytecz-'' 
ny krajowi, że takich pracowni
ków nie powinno ubywać, że je
szcze szkoda porzucać pracy.

W uroczystym dniu źyczyćby 
należało, aby zdrowie i siły po* 
zwoliły im obchodzić złoty jubi
leusz pracy w naszej szkole, 
której się z zapałem oddali.

Na cześć obydwu jubilatów o i 
będzie się w seminarjum nauczy  
cielskim poranek dzieci szkol
nych (szkoły p. Barańskiego i 
szkoły ćwiczeń przy seminarjum)- 
Poranek poprzedzi dziękczynna 
msza św. którą o g. 9 rano w 
niedzielę odprawi ks. proboszcz, 
Plenkiewitz.W  czasie mszy grać 
będzie młodzież sem narjalna pod 
batutą prof. Stefana Jakubowicza.

F. Z b ie g n ie w sk i.

Z S Ą D U .

Najpierw rządzących w  P o lsce  setka  
[głów

W itać go  będzie w śród w iw atów  
[wrzawy,

P óźniej w ysłucha tysiąc różnych m ów  
Zanim zajedzie w reszcie  do W arszaw y.

N astępnie obiad uroczysty znów,
G dz e na podniosłe odpow ie przem ow y. 
W  końcu, choć będzie i n ie całkiem  

[zdrów,
Marsz do teatru na w ieczór galow y.

W c z o r a j  s ą d  okręgo
wy w Sosnowcu rozpatrywał 
między jnnymi następujące spra
wy:

1) Lejbusia Aranowicza, z Bę
dzina. oskarż, o uchylenie się od 
służby wojskowej. Aranowicz zo
stał skazany na 2 lata więz. z 
pozbawieniem praw i zapłacenie 
opłat sądowych, lako środek za
pobiegawczy sąd wyznaczył ska
zanemu 2 miljony mk. kaucji. 
Kaucję tę złożyli współwyznawcy.

2) Altera Mordki Bergiera, o- 
skarżonego o takież przestępstwo. 
Bergier został skazany na 1 rok 
więz. z pozb. praw. Środek za
pobiegawczy areszt lub 1 miljon 
mk. kaucji. Skazany został po 
wyroku aresztowany.

7) Franciszka Drożdża, oskar
żonego o kradzież węgla na ko
lei i usiłowanie przekupienia po
licjanta łapów ką Dróżdż został 
skazany na 100 tys. mk. grzyvsr 
ny oraz na 2 tygodnie aresztA 
oraz na zapłacenie kosztów i o* 
płat sądowych.

P o ż a r .  W ub. tygodniu, 
wsi Kalinie Wielkiej, pow. mie
chowskiego, z przyczyny niewia
domej powstał pożar w zabudo
waniach gospodarza Jana Spre- 
chowicza. Spłonęła stodoła i na‘ 
rzędzia rolnicze. Straty wynoszA 
około 15 milj. mk.

Tchu mu zabraknie, choć w ola , jak 
[stal,

Kiedy popłynie z  faktów  prądem  b ys-  
[trem;

W ciąż akadem je, rauty i bal 
1 konferencje intym ne z m inistrem .

Szukając w  m yśli n a jw zn oślejsiych  
[słów

3) Adama Szewczyka, przodow
nika, o nadużycie władzy przez 
wymuszanie zeznań ł pobicie 
oskarżonego Perugi. Po uwzględ
nieniu okoliczności łagodzących, 
Szewczyk został skazany na 2 
tygodnie aresztu z zawieszeniem 
kary na lat 2, oraz na zapłacenie 
kosztów i opłat sądowych.

4) A ntonin/ Dziurowicz o 
lichwę mieszkaniową. Oskarżona 
została uniewinniona.

Depesz nocnych z Warszawy 
z powodu zepsucia się linji tele
fonicznej, nie otrzymaliśmy.

l i  Jatisir ( i i  .ZatiUj!'

„IU D EX a

I cerem onji ciągle czując znam ię, 
Zw iedzi Foch Poznań, Kraków, Toruń,

[Lwów.
N ic w edług chęci... w szystko , jak w  pro- 

[gramie.

Foch pozna P o lsk ę  . Lecz niepraw 
d ą  jest,

Że mu tu pobyt m inie, jak sen  złoty: 
U roczystości koturnowy gest,
T o  nie rozkosze, lecz  ciężk ie  roboty.

Ć w ierk .

5) Andrzeja Miszczyka, oskar
żonego o bluźnierstwo przeciwko 
Matce Boskiej. Miszczyk został 
skazany na 2 tygodnie bezwzględ
nego aresztu oraz na zapłacenie 
kosztów i opłat sądowych.

6) Józefa Wardeńskiego, o nie
dbalstwo służbowe podczas do
zorowania więźniów. Skazano go 
na tydzień aresztu, z zawiesze
niem tej kary na 1 rok oraz na 
zapłacenie kosztów i opłat są
dowych.

3 ci ep iz o d  p . t .

TAJEMNICZE PORWANI^

Dr. H. Groszińsfei
b . lek a rz  sz p ita la  c n o r o o  r - 
w e n e ry c z n y c h  t sk ó rn y ch  £

C lio ro b y  w e n e ry c z n e , sk ó r
n e  i w ło só w .

Przyjmuje od lu— v i 6—8. 
Fanie 5—6. 
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